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OGŁOSZENSA, Za »«dnn wiotsi petit* lab jofc 
miojico na I-e) stronie Mk. 4, w tekście Mk. 5, 
po tokteło — reklamy Mk. 2, Nekrologi Mk. 2,
Zwycaa)n« Mk. 1,50. D robne 30 tenigów  ta  

w n a s ,  najm niej Mk. 3
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Błąd młodości
lutego 1920 r. wjącinie.

Wielkie aroydtielo filmowe sasnej wytwórni,  Osnmost* 
w Psryłn. Orsmst w 6 oz. prtew jim jący insoeniss- 
oją i techniką dotychczas widziane ns ekranach obra 
t j ,  podług sztuki N. Bernsteina se słyaną frsseutką 

artystką
M s r c e l l e  P r a d e t

w roli głównej.
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Dzid dłs dśieci dozwolony

KURJER z WASZYNGTONU
Wielka tajemnica szpiegowska i  obecnej wejnr, osnuta ns tle afery kaasio 
Pansmskiego, w 3 ch aerjaoh w 10 ozęlcisoh. W roli głównej piękność 
Nowego Yorku Hiss P e a r l  White. Uwaga: każda serja stanowi catoli.
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Od wtorkn 27-go stycznia i dni następu*
Wyświetl* słynną i praes mil jony podziwianą filmy

„Przy kominku ’
Sensacyjny i wiruszsjący dramat rosyjski w 0 osę dc. w rolach głównych 

■ajpiąkniejsH artystka rosyjska Wiera Ohołodsaja i artyści 
Maksimewics i Połonski.

Z powoda ogromnych kositów ceny miejsc podwyiszsne.

Zrzeba zro zu m ien ia  s y tu a c j i .
(n>) Nlehlko w Zacjłąbir, ale w | 

cało) Polsce deje się odczuwać brak 
artykułów pierwszej potrzeby a t  do.„ 
soli włącznie. Cierpimy niedostatek, 
poentuje ogół os rtąd , os p r u d  
ki władz, os brak wolnego bnodl'1 etc. 
a |tdt.oc**śnie > spots no o jederm, fce 
P~l*ka cis mote iść ą gołemi rękoma 
na wynędzniałe zupełni* krasy, że iść 
tam musi, te  więc ońscae braki są po 
prosta wynikiem koaiecznotci państwo 
wej Polski, są of arą to prawdą, sl» 
ofiarą konieczną dis przyszłości naszej 
narodowe). I słusznie isż „Kar, W«r- 
•saw.kk** zaznacza: Bszoręinie, bez 
krwawe, a nawet bazplsbiecytowo moi- 
naby na kresach zdobywać dla P >!ski 
cale gminy fontem soli... padem chla* 
ba... A dlaczego? Bo tam panuje do 
•łownia nędza, bo tam i połowy je*z- 
ese tego nie ms, co my tutaj posiada 
my. Jefteli akmja Hassa bohatersko 
walcząc dis przyszłości narodu, niesie 
w cf erze swe tycie młoda, to ogół p'.l 
•ki musi zn«sć wiele, wiele cierpieć i 
doceniać ten moment historycznej doby 
obecnej, doceniać, rozumieć, te  Polską 
budować trzeba, te  trzeba dać jej jakaaj- 
eretsze granice, sby mogła w prayssło- 
ści stanąć mocno przeciw Moskwie i

Niemcom, aby mogła mleć wpływ silny 
polityczny na inna państwa, sby z tą 
Polską liczono cię, jak s mocarstwem 
w- iąlkism, Nb ród wr si to zrozumkć

Do< konała pojmuji my, co to jest- 
g ód, co to jest brbk, co to jest dro 
ty zus. Dotyka to wszystko każdą ef« 
tę. Znamiennym Jednak cbjaw^m jest, 
te  właśaie nie sfery inteligencji nasze), 
pracującej chorują na strejkcmaniy, i nie 
te *f»ry- wciąt up. m n*ją s\% o p rd  
wyżki, choć głodują, al# ci pracownic?, 
któray ds i  lepiej stokroć od intebgea 
cji «arab ając, itsło  ayka.u .a , z braku 
tej fotel grncfi, ducht obywatełikiego i 
patriotyzmu.

.Ns* nic nie ebehedei”, mówiono o»m 
* całym cynizmem — niema patrjotrz 
mu i cbywatelskości, gdy jesttm  gtod 
ny, gdy nie m gę podołać wydatkom, 
gdy mustą ld«kać kieszeń, G runt—to 
dob e życie.

Każde bydle lubi pełne koryto, lubi 
je i ęsiowiek, przypominający pod wieln 
wrglądami nie fedno zwierzą, Ale 
miądsy człowiekiem, a zwierzęciem 
jest też i ta różnica, że c,ło 
wiek posiada rozum i tym rozumem, 
gdy cbodsi o interesy narodowe, kiero 
wać się powinien. W jakimkolwiek je*

j f teś położeniu, czy musisz więcej ęty  też 
| mniej dzisiaj walczyć o byt, kimkolwiek 

jesteś, walcząc, musisz mieć granice tej 
walki i dta własnych korzyści też nie 
wolno nam kroczyć do absurdu w żą 
daniach, wymaganiach, mimo, że życie 
nasze jest ciężkie. Tymczasem cóż się 
dzieje? Stosunki warszawskie niech 
będą tego dowodem. Przez powódź 
strejków, przez śrubowanie do najwyż
szego stopnia wymagań, bez oglądania 
się na podr^waoie instytucji, przedsię 
biorstw czy też placówek społeczno 
kultu.'alno oświatowych żąda sh* ciągle.

Aby przeciwdziałać, rozrostowi Pol 
•ki mówi się o jej zachłąności, o dąże
niach imperialistycznych, pomija prawa 
prawa tej Polski do ziem, które po win - 
□y do niej należeć, bo należały nie
gdyś., Upomina się dziś Polska s orę
żem w ręku i drogą dyplomaci! o te 
ziemie, a kiedy odnosi sukcesy—wróg 
wewnętrzny gwałtownie podsyca ogisń 
waśni, judzi, intryguje, podżega nieu
świadomionych, Kto to robi? Politycy 
w kapturach, aranżerowie wszelkich 
strajków, awantur na tle politycznym, 
tmierzający do dezorganizacji budują
cej* się wielbej Polski; Kto to - jest? 
Bolszewja, wszelki radykalizm i ci 
wszyscy, co na gruncie takim stojąc, 
wściekli są, że państwo polskie będrie 
wielkie, a jako takie nie da się zgryźć,
0 co im właśnie cbodsi, pod pretekstem 
różnych absurdalnych rsfarm, absur
dalnych hąyeł, których nasłuchaliśmy się
1 słyszymy Ich dośćl Wszystko jest do 
bram,cokolwiek rząd przedsiębierze, jeśli 
to porusza interesy narodowe naprzód. 
Dowodem ostatnim wymownym ta spra
wa ujednostajnienia waluty i cała kam- 
panja przeciw niej, tak zajadle prow a
dzona Wszyscy pragfięli, aby raz z tą 
•prawą skr.ńczyć, a kiedy co do esego 
przyszło — rozpoczęto walkę. Modnem 
jest driś nazbyt modnem wytaczanie 
armat przeciss rządowi, zwalanie winna 
ten rząd. Jesteśmy jednak z góry 
przeświadczeni,' że gdyby tak ci kry
tycy powołani i niepowołani, stanęli u 
•teru w. dzisiejszych warunkach,’ przy 
brakach w wielu razach wykonawców, 
popełniliby atek głupstw, pojęcia o ni- 
ezsm w gruncie rzeczy nie mając. 
Krzyczy się, ryczy nawet w niebogło- 
sy chaos, bezład, głupstwa, łapownictwo 
złedsiejstwa i t. d. i t. d.

Widzi się wady, pokrywając mil

czeniem olbrzymie, potężne /akta, fakt 
o wielkiej dziejowej doniosłości, lub też 
daje folgę uznaniu, ale jakże tym oby
watelom i nieobywatslom lak łatwo wpa
dającym pod wygedne dla siebie komen
dy wywrotowe—daleko do entuzjastom 
że ts Polaka pizacież powstaje, że ona 
dźwiga się, zmagając z trudnościami, że 
ona coraz to wyolbrzymia sięf

Słynne jest polskie przysłowie: mą 
dry Polak po szkodzie. Ileż to rasy 
w ciągu dziejów sprawdziło się to przy
słowie! Dość jednak tego — bodajby 
się ale sprawdziło *  tekiem znaczeniu 
jak ongiś! Dziś musi być Polak mą
dry przed szkodą, aby ją usunąć. I to 
jest obowiązkiem, pierwszym obowiąz
kiem naszym, waryetbich bee wyjątkm. 
Nie masz Polski wielkiej bez ofiar. Nie 
masz bez nich szczęścia dla dzieci na
szych, które aby w przyszłości , gdy 
dojrzeją, nie przeklinały .jako już toni 
me dn i, niż niejedni z dzisiejszego p o 
kolenia. żeśmy im, jako obywatelom 
krzywdę pod względem interesów naro
dowych uczynili. Na ołtarza ojczyzny 
złożyliśmy wiele ofiar, składamy co- 
dzień głodując często, ctęcząc aSę wy
czerpującą pracą, ale walka o przysz
łość musi być do ostatniego * tchnienia. 
Ma«i być do ostatnieb sił i wytężsń!

Oto jest wskazanie dla każdego 
prawego obywatela i Polaka; budować i 
walcsyć, wymiatać sio i pracować!

Robotnik przed, w czasie 
|i  po wojnie.

m .
Dsień 31 października na austriac

kiej okupacji i 11 listopada na niemiec
kiej, przyniósł robotnikowi wolność, 
wolność podwójna, bo wypędzenie za
borców a ziemi rodzinnej i koniec 
w siki z kapitąlami zaborców. Do wy
pędzenia zaborców i on, lob też jego 
syn, związany robotą P, 0. W., przy
łożył swą ręką. Rozbrajania wojsk, 
zatrzymywanie pociągów, niadopuszcze- 
uie do wywiezienia pozostałych kas a 
pieniędzmi, obejmowanie posterunków 
bądź militarnych, bądź policyjnych —- 
wszystko" to miało w robotmka gorą
cego wykonawcę, wykonawcę, który 
wierz?! że nowy rząd, rząd polski, 
powstały z woli ludu, przy stanowienia 
praw i o nim nie tapomni i jego w eź
mie pod swe opiskońce ekrzyd e. Nic 
prsecież latwiejssego było, mąjąc broń w



1. K U »  i  «, *  Z A G Ł Ę B I A czwartak dni* 29 atyczol* 1920 roku. Nr. 26

ręku i aian*wiić w aarco, jak skończyć 
raz z światem kspitalłstycznym jak to 
miało miaiscc w Rosji. Lecz robot* 
aik polski nia opił się woloościa. Zdo
bywszy raz wolność, woineść tak dro
gą baz różoicy stanu i zapatrywań po
litycznych dl* każdego, bał się ją o trą
cić. Zamiast drogi rewolucji, obrał 
droga awolacji, na nia) dochodząc 
swych praw. Nawoływania komuni
stów do dalszych walk tonął* b*s 
acha w masach robotniczych Niach 
t a i  to będzie wskaźaikiem dla t*ch, 
Którzy dla robotnika maja tylko słowa 
pogardy za .{ago działalność, zm ierza
jącą do poprawy bytu i zdobycia sta
nowiska nalaśnago mu jako jednostce 
w ogóle.

Uniesiony prądem ogólnym, wylęgał 
na olicą miasta, ju t to pod sztandara
mi NZR, jn t to PPS. Brał odział w 
politycznych i ekonomicznych wiecach, 
domagając się drogą rezolucji, realizacji 
awycb tadsń  słusznych, żądań, która 
stawiał baz iadnycb skrupułów wszyst 
Urn po sobie następującym rządom czy 
to despotycznym czy ludowym, od  
szeregu lat.

To się działo z robotnikiem pozo* 
stałym w kraju. A robotnik polski 
pracujący w Austrii, Niemczech, w jad 
aej godzinie odzyskujący wriność, moi- 
ność powrotu do rodzinnych stron bez 
zezwoleń, przepustsk, bez asystencji 
iandarmów, przybywszy do kraju, wł 
dzi go . cały pochłonięty radością, z od
zyskanej wolności, widzi w ciągłych 
pochodach czy to z narodowymi, czy 
socjalistycznymi sztandarami, widzi go 
wieęu|ącego i zadaje sobie pytacie, ą 
co ze mną będzie, z moją rodziną, 
pozbawioną środków do utrzymania, 
tych kilkudziesięciu marsk przysyła
nych przezemnie miesięcznie, a gdzie 
praca praca dla mnie w oswobodzo
nym kraju? Lecz |u i  gotową ma od
powiedź* Wcześniej przybyli towarzy
sze jego prowadzą go do Urzędu dla 
bezrobotnych, gdzie po zarejestrowaniu 
go, otrzymuje kartki dla siebie i swej 
rodziny na bezpłatną żywność. Nie 
zawsze, prawda, była ona bardzo 
strawną, ale w warunkach w jakich 
znaleźliśmy się po wypędzeniu oku
pantów, trudno było o csś lepszego, 
Wprowadzenie ośmiogodzinnego dnia 
pracy, angielskiej soboty, zapowiedzia
ne zaprowadsdnie kas chorych 1 odział 
w  tycio politycznym krają bez szykan 
ze strony rządu, wszystko tó przyjmo
w ał robotnik z drżeniem serca, z 
wdzięcznością iż przecież po latach 
walk uzyskuje swe prawa i to w do
datku z rąk rządo polskiego. W wy
borach do Ssjmo ustawodawczego i 
Fit ad miejskich ławą idzie do urń wy* 
borczych oddając swój głos według 
własnych przpkonań politycznych, ze 
świadomością iż go joż za to nikt ści
gać nie będzie, iż spokojnie może zas
nąć taj nocy.

Kapitaliści zaskoczeni nagłością re 
form tak doniosłych bez wielkiego opo-

T E L E G R A M Y .ru x* swej strony wprowadzali js, ma
jąc nadzieje powetowani® sobie etrat 
na innym polu.

Bywały wypadki sabotażu ze strony

powiedział ze swej strony, może cm" I Wkroczenie io |s k  polskich do Palowi, i
sami zbyt gwałtownymi środkami, lscst 
była tozrozamłsłcm, jeśli weźmiemy pod 
uwagę nagły przeskok od — niewoli — 
do wyzwolsoia. Zatargi te, przy po 
średnictwie i taktownsm postępowaniu 
inspektorów pracy lub komisarzy po 
wiatowych, były baz większych rozru
chów załatwiać*.

Niedostateczna aprowizacja, droży* 
na, niemożność ustalania przez robot
nika budżetu domowego, a co za tsm 
szło i deficyt w jego gospodarce finan
sów*), wszystko to przyczyniało się i 
przyczynia do coraz to nowych żądań 
podwyżek Trzeba nam wiedzieć o tsm, 
t e  robotnik wyniszczony wolną, pozo
stał bez bielizny, ubrania, obuwia, toż 
samo i jego rodzina i że chcąc jako 
tako wyglądać musi sobie skąpić na 
życiu, a tu i organizm po latach, woj 
ny i odżywianiu się „ersatzami* doma
ga się lepszego odżywiania. Pozba
wieni zupełnie ntbiaio, pozostają im 
tylko tłuszcze a i te z złej woli i 
przaz bezwstydnych iudsi wędrują za
granicę, pozostałe zaś na miejscu do
chodzą do takich cen, że ani mowy 
niema o odżywianiu się, gdyż na we
getację ledwo wystarcza.

Zrozumienie potrzeb kulturalnych 
robotnika przez kapitał i ludzkie trak
towanie go, jako też bezstronne roz
patrywanie wniosków w Ssjmie usta
wodawczym, wnoszonych przez jego 
przedstawicieli, zmiana taktyki kapłts 
listy wobec robotnika — oto droga do 
złagodzenia o ile już nie do zaniecha 
nia walki klas. Jottr.

PNIEW. (PAT.) We wtorek wkro
czyły wojska polskie do miasta Pniewa 
nad Wisłą. Csła droga z Nowego do 
Pniewa była bogato przybrana flagami 
o barwach narodowych. W*ni**iono 
też kilka bram tryumfalnych. Ludność 
Pniewa przyjmował* wojska polskie 
entuzjastycznie.

Z GArnigo Śląska.
Wojska okupacyjne na G. Śląsk

SOSNOWIEC. Pierwosy po
ciąg z włoską załogą odszedł z 
Bogumina dziś o godz. 11 mi 40 
wieczorem prżez Oświęcim Szo
pienice do Sosnowca. Pociąg 
drugi 12.40 po poł.

Wojska angielskie aa G. Śląsku.
WIEDEŃ. Z Londynu donoszą, że 

w tych dniach odjeżdżają z Anglj dwie 
dywizje pod wodzą gen, Henkyly'u do 

I Gdańska, skąd udadzą się na G. bląsk 
celem obsadzenia go na czaa plebi
scytu.

Depesze z i io  odzyskanych 
do Naczolniki Pańsfei.

WARSZAWA. (PAT.) Nacsslnłk 
Psńitw a otrzymał z okazji objęcia przez 
władze polskie zism b. zaboru pruskie
go, przyznanych Pcl*ca traktatem wer
salskim, depeszę od wojewody pomor
skiego.

1. W tej chwili prssjąłem imieniem 
rsądu władzę cywilną nad Wojewódz
twem Pomorskiem i oddałem zarząd 
województw* wojewodzie Łtssewłkie* 
mu. Nastrój ludności entuzjastyczny. 
M. Sayda.

M inister Patek w Londynie.
W ARSZAW A M inister spraw  

zagranicznych P a te k  — ja k  donosi 
„P rzegląd W ieczorny* — w ezw any 
p rzez  Lloyd G eorge 'a  do  pośp iesz 
nego przybycia w  n iedzielę  w yjechał 
do Londynu.

P rzed  w yjazdem  w idzia ł alę z  
M łUerandem .

Z P aryża do W arszaw y zdąży 
p raw dopodobnie w e czw artek .

W Riśiii a i u i i i r i i  bądili 
r ip n z u to iiii Polska.

WIEDEŃ. Z Paryża donossą, że 
posiedzenie Rady Najwyżsaej, na któ- 
retn jeesese przewodniczył Clemenceau, 
było ostetniem tej Rady. W jej miej 
■ce w razie ważniejszych spraw będzie 
zwoływane konferencja naczelników 
państw koalicyjnych, stałem zaś ciałem 
obradującym będzie Rada ambasado
rów, urzędująca naprzsmian w Paryżu 
i Londynie. W łonie t*ł Rady ma za
siąść reprezentant Polski, Czechosło
wacji a nawet 1 Niemiec.

Profili przieitko ks. sopiriifii- 
Bursebima.*

SZCZYTNO. O rganised* wszech 
nfemiteko bskatystycsna ,M»»ursn" i 
„Erml&idarband* wysłała do koalicyj
nej komisji w B rlinie. protest przeciw 
ustanowionemu przez rząd polski kie
rownikowi akcji plebiscytowej na Ma 
turach ks. eupsrintend.ntowi B urs.he
mu oraz przeciw delegacjom mazur

skira objeżdżającym całą Polskę i wi
tanym wszędzie uroczyście.

Pożyczki iB « n |trz o i,
WARSZAWA. Na piątkowem po

siedzeniu rady finansowej ministerstwa 
skarbu, oświadczono się za wydaniem 
5 do  proc. pożyczki wewnętrznej krót
ko i długoterminowej. Przy konwersji 
otrzymają pożyczki dłagoterminowe 
uprzywilejowania.

Ofiosyn ukraiński.
WIEDEŃ. „Neue Freie Presie* do

nosi. Że na wschód od linii Płgakjrów —* 
Kamieniec Podolski 60,000 armja ukraiń
ska rozpoczęła pomyślną cfsnaywę 
przeciw bolszewikom.

W ilio i Mińsk —  „isllnno ru sk ii"  
n la s h l . . .

KOPENHAGA. Litwinow oświad
czył na kouf reocjt: Wilno i Mń . k  —
to miasta czysto rosyjski*I Nie dsmy 
z nich ani piędzi ziemi..

Rząd Sowietów grozi z ilo p is ilim  
okrętów E ilo ic is .

BERLIN (PAT.) Radio poznańskie. 
Rząd sow ietów  zawiadomił państwa 
ententy, że gotów jest na postawio
nych przed kilku miesiącami warun
kach podjąć stosunki handlowe. Jeżeli 
entente nie zgodtisię na te propozyc)e, 
to mają być zatopione wszystkie okręty 
p sń itw  koalicyjnych, znajdujące się w 
portach rosyjskich.

B ilsz sv lq  z i | | l i  Elizibitgrid.
MOSKWA. (PAT.) Radio poznań. 

Komunikat bolszewicki z dnia 26 b. m. 
donosi, że wolska czerwone za|ęły 
miasto Elizabetgrad, skąd posuwają się 
dale| na zachód.

O n c | i  śla s j t t m i r t z  ła ir jk i  
tinaiMis s lo sk u ls .

MOSKWA (PAT.) R - d o  st, poza. 
19 stycznie odbyło się w M>*kw* uro
czyste przyjęcie wydalonych za St-oów 
Zjednoczonych rosyjskich komunistów. 
Przyjmowano ich za wszelkimi honora
mi wojskowymi.

B ilig i t  A nglii«  A iiro n g in .
ROTTERDAM. Da Hjjandji przy

był delegat angielskiego ministerjum 
sprawiedliwości.

Udał on się do Amerongsn, miej* 
sca pobytu cesarza Wilhelma.

JÓ Z E F M ACIEJOW SKI.

Romans Kasztelanki.
— — • ’**ms£esn

l  !POWlESCŁmSTORYCZNA.

4*59) Priiwajp .sastrzstsn*.
— Partia nasza ni* jest rozegraną, kasztelanko. 

Traf zrządził, ż* nie potrzebuję was szukać, aby 
wyrazić wam oburzanie za srommago domu. Krzyw
dy potrafię mścić, wiesz o tam kasztelanko. Z bia - 
łogtowsmi ni* mam spraw. Odpowie mi za ciebie 
wojewodzie, podstępu używając wraz z tobą.

Bożewska drgnęła. Bjyakawlcowo przejął ją 
lęk o życie wo|ewodzica, przecież opanowała waru 
ssanie.

—• Godnie wam, wojewodo, odpowie wojewo
dzie — rzekła dumnie. — Dość miałam tej udręki, 
którą przeżywałam w Sierakowie, budząc litość wo 
jewodziny Lepiej mi byłoby zginąć, aniżeli poślu 
bić imć starościca, któremu nie o mnie chodziło, 
raczej o sute wiano.

— Mylisz się kasztelako, on was miłował.
Anuta cierpko skrzywiła się. U«ta pogardli

wie ścięła, nie odpowiadając. A kudy wojewoda 
chciał jeszcze dyskurs przedłużyć, pożsgnała go wy
niosłem skinisniem głowy, co taż uczyniły towarzy
sząc* jej damy, poezsm wyszły.

— Wrócisz ty jeszcze pod mój dach — szep
nął wojewoda, ścinaiąc zęby. — U nóg się moich

włóczyć będziesz, żebrząc wstawiennictwa do męża, 
taką ci rozkosz pożycia zgotni* starościc.

Dysząc zemstą do króla, do wychowanki, opo 
ścił wojewoda pokoi* królewskie. A ponieważ-cze 
kano na niego u Radziwiłła, siadł w kolasę i kazał 
wieźć się do swego adherenta.

Joż  tam Walica z biskupem Gałewoscem wie 
dli narady. Gdy wojewoda w sz«d, rzucono mo 
pytania:

— I cóa?
— Jskż* król?
— C«y widziałeś się, wojewodo i z królowa?
— Moja rozmowa ograniczoną brła  wymów 

kami króla jegomości, który słyszeć nie chce o feed 
nych układach, o żadnych pactach. Kasztelankę 
wsiął w Opiekę. Widziałam ją. Wielce reda tamę. 
O — z Chłapowskim wypadnie mi się policzyć! Roz 
siekam młokosa! — Żachnął się, dając folgę pe»|i.

Panowie milczeli chwilę,
—- Mniejsza n* terna o Bożewską — podlą! 

biskup Gaiewosz. Z królem sprawa N«* mol*my 
zostawić RZP. na pastwę wojay z* Sswadami. Sko 
ro wam nie udało się przekonać króla jegomości, 
może ja będę szczęśliwszy.

— Chcielibyście księża biskupi* znów porozu
miewać się z królem?

— A czemużby nie? M iszu ml zgoda niż 
waśnis.

— Próżna fatyg* wasza —- rzekł- Radziwiłł, 
ni* ma|ąc nsdsiei przekonania Jana Kazlm erza.

— Spróbuję jedaak widzieć się. A może, mo
że z* mną spokojni*! mówić będzie.

— A jeśli i wy biskupie z niczam wrócicie?

—- H i, w takim rasie — trodno. Sejm roz
strzygać będzie.

— Mówił mi Dębicki, ż* partja królewska ro 
śni* — sauważył Radziwiłł.

— Tsm szybciej trzeba z królem mówić. Se|m 
po jutrze. Trze mi na zamek. Ni* mam wyzna
czonej audjeoc.i, lecz w nagłej sprawie ..

- - N e  zatrzymywany — wyszedł. PosoataU, 
ołjąc miód, radzili dalej. *■*

— Partja dworaka rośnie? Możemy przegrać 
— marszczył sie Walica. Naraz zawołał: — Kto 
aacz ów Dtbicki?

. — Oddany nam poseł. Przybyć ma tnta| z 
relacją.

— Cty pewny?
— Pewny — odrzekł książę.
— C*y bogaty?
■— Zawsze mu mało — uśmiechnął się książę.
— Drogi — spytał Walica zjadliwie demoni

cznie Bi* uśmiechając.
— Rozumiem — pokiwał głową Opaliński, ro

zumiem, a co wam chodzi.
— N e zgorszą droga to, a zawsze pewna. 

O draza wiedziałem jak chcecie sprawę postawić w 
razie c*»go.

Na te słowa wszedł poseł Dębicki,
U księcia Radziwiłła był jak u sithie.
S tctupiy, średniego wzrostu, młody, łysy z 

twarzą J3escz*laa, arogancką, batny, a zarazem po
korny nalażlł Dybicki do typu kanaljl poselskiej, 
dbającej jedynie o siebie.

(c, d. n.)



Nr. 26 K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  czw artek d a ii 29 1920 rok*.

Strefo B n lfest8C9jB9 
na Kop ilnii eh Zngłebii D ibroasiieja. Z o n t a ń k u  B r o d z i ń s k a

po krfitkiek laoz ciężkich cierpieniaeh powiękazyia grono aniołków w dniu 27 b, m.
przeżywały lat 4 m, 9.

Wyprowadzenie drogich zwłok z kolonji Walcowni Renard na cmentarz parafji Stary- 
Sielec nastąpi w dnia 30 b. m. o godzin*e 5 po poładaia.

O bolesnej tej stracie zawiadamia krewnych i przyjaciół zrozpaozoiy
2173 O j c i e c  i  c ó e e ó z k a m l .

SOSNOW IEC. Wczoraj na 
wszystkich k( palniach Zagłębia z 
inicjatywy komunistów i PPS. 
wybuchnął strejk jednodniowy 
demonstracyjny, na tle aprowiza- 
cyjnem. Strejkujący domagają 
się przejęcia aprowizacji kopalni

SOSOW1EC. Dziś z Pozna
nia przez Skalmierzyce przybyło 
do Sosnowca 17 wagonów z 
żywnością. Z nich 5 wagonów 
żyta i jęczmienia skierowano do 
Dąbrowy, 2 na linję Sosnowiec

Pfotisticilm miiifestacje w Bytoniu,
BYTOM. (Tal, «ł.) W  dniu 25 bro. 

O  god*. 12 w południ* OM ulacu Fra..- 
ciaak* Jó«ef* > U* rrnku  toUtszym, 
jak doaoai ,Oetd. Mj>rganpo«t* odbyły 
aię tłumna roanifezUcj* ludt.ości ni#* 
miacktaf, protaetojącaj przeciwko n -  
prowadzaniu sądów antanty Z balko- 
nu kawiarni J ^ i c i  k* przemawia! pro 
woka myjnie atudant R*in«it nasrw afąc 
dodatkowy § 228. domagający aię wy
dania aprawców czynów niegodnych x 
pojęciami dotychccaaowami o prowadza 
oio wojny pod »ąd an tan ty—bezpraw 
ny® gwaltam. Uchwalono rezolucję z 
protaetam przaciwko § 228 i wydania 
Żądanych oaobników, w która) powia- 
dziaoo, t a  niamcy muazą być aądiaoi 
przaz tąd  niemiecki i która domaga tlą  
oauoifcła 8 228 a traktatu .

Mfźnli Wikiiai II l knkirónnii
Hslut|i?

ROTTERDAM. Na akntak odmowy 
ary dania przaz H jlandję koalicji axca* 
aaria  W Jhalm a p r ta d  aąd światowy o 
brzegów Holandji atanąly dziś dwa w o
jenna okraty angielski*, która roz
poczną bombardować Holandię, o ila 
ta nia zgodzi »ię wydać b. cararza 
Nlamiac.

W iadomość ta wywołała wialkia 
w ratau ia  w HJwedfl, a zwiaatowały ją 
dziś dodatki nadzwyczajna pism.

Bili Koln chce |iehić do Bos|i.
WIEDEŃ. Bela Kuba zw róć! ałę 

do r>«ou wiadeńaktago z prośbą o 
porwałem * na wylazd do Rozji.

R-aniBP telegraficzne
— Z W Ina N acselay W ódz wyj# 

chał o gods. 1 popołudniu na front. 
Towarzyazy mu dowódca frontu litaw 
ako b;ałoru k ego generał S #pt*cki. 
Po wizytacji frontu N»cz*lnik Pańetwa 
powróci w aobotę do Wilna.

— Na granicy Indii angialikłch roz
poczęły aię krwaw* potyczki w związ 
ku z przekroczeniem  przaz bolazawi 
ków granicy.

— Bolszewicy rotatrzalali 24 zaca* 
rów za atiafk w Moakwia.

— Ogóiam na tarania plabiacytowym 
Kom. WarmiAikiago faat: polaków ka
tolików około 160000, niamców katoll 
ków i protaatantów około 220 000.

Na tarania plabiacytowym Kom'ta- 
tatn  M atarakłago: polaków 327.000 w 
tam  maapałna 20.000 katolików, niam 
ców 105 000.

— Organy niatawialych socjaliatów 
w Niamczach zawieszono,!

— .Tampa* donoai, t a  procaaprza 
ciwko Wilhelmowi II odbędzia aię w 
końca lutego.

— Na Podola i W ołynia zorganizo
wano ja t  zarządy cywilna. Wojawodą 
Podolakim z aiadzibą w Kamieńcu, 
mianowano p Bolaaława Kraczklawicza, 
W ojawodą W oiyńek!m p. Smalekiago 
z aiadzibą w Łucka.

przez reąd, wydawania nadal cał
kowitych norm żywnościowych, 
w myśl zawartej z nimi umowy,* 
wypłacenia dodatków drożyźnia- 
nych do dnia 1 lutego r. b. i 
wydawania im, prócz żywności, 
przez kopalnie odzieży i obuwia.

Radomski dla kopalń, a 10 wa
gonów skierowano pod magazy
ny Urzędu Zbożowego. Wkrótce 
mają nadejść dalsze transporty 
ze 150 wagonów, zamówionych 
dla Zagłębia.

Kryzys aproolzocylny
Z d S M .

Zła gospodarka czy zła wola  
władz?

II.
Gdy, bawiąc w Mio. Aprowizacji, 

prez. Jankowski, w iązaniu  miasta, pro
sił jaduzgo z i oferentów o wydania cho 
ciatby poświadczonych frachtów na 
zakup Żywności w powiatach urodzaj 
ni*jazach, p. Halwig oświadczył, ta  
.frachtam i m otua prowadzić zyskowny 
bandsl i, by ja m otna było otrzymać, 
trz e b i na to zaświadczania odnośnego 
starostwa, t a  tyw no ić  potrzebna )**t 
dla calów państwowych 1 społecznych (?!j 
P, Jankowski odrzekł na to, t a  Żyw
ność putrzabaa jast dla satpokojsnle 
głodu ludności m iasta i on, |ako głowa 
miasta ni# potrzebuj* się lsgitymować 
zaświadczaniami Starostwa. Mimo to 
wrócono z Mm. Aprowizacji z niczam. 
M sgistrat otrzymał natomiast zasriado- 
miania z Min. Aprow., t a  poniaw at w 
pierwszym rzędzie m aii być utworzo
ny zapas dwutygodniowy dla kopalń 
Zagłębia, (co jak wiemy, pociągnie za 
sobą co nsj umiej miesięczną zwłokę, przy 
naszych stosunkach) miasto przydziału 
Żywności kontygantowaj do połowy 
przysziago miesiąca otrzym sć ni* m ota.

Przyszedłszy do wniosku,* ta  M o . 
Aprowizacji miasto nic pom ódl ni* mo
ta  a m ota i nie chce, M ,g * tr* t po
czynił szereg kroków- zaradczych i koa 
kretnycb, caicm porobienia zakupów 
Żywności pozkkonłyngeatowej drogą 
własnej inicjatywy, b i  na zbo te , czy 
mąkę frachtów nia uzyskano.

Ztkupiono zatam w pow. Kaliskim 
110 wagonów ziemniaków, 5 wagonów 
ki,zone| kapusty, 2 wagony tatarki i 
fasoli, co ma kosztować 1 mtljoa 201 
tysięcy mk

Dotychczas wyasygzowano na to 
550 tysiąc r mk., raezty, wobac braku 
pieuiędzy w kasie mlej«ki*|, na razie 
wpłacić nie m oim ,

M agistrat zwrócił się o potyczkę w 
kwocie 1 miliona do tutajszsgo oddzia
ła W arsz. B in k a  H mdło wago i o 10 
milionowa potyczkę do Kas Potyczko 
wyrh w Poznania,

Ssm y te  przeznaczone będą całko
wicie na aprowizację miasta, bo do
tychczasowe fundusze, uzyskane z za
ległych podatków ni* wystarczają tam- 
bardziej, t e  M ag strst zaUga ja t  z 
wypłatą penaji urzędnikom i dodatków 
d ro iy f  sianych dla nanczyciali szkół 
miejskich, n ie licząc ty ła innych potrzeb 
miasta, na które nlem* pieniędzy.

Stanowisko tedy Min. Aprowizacji, 
które w' stosunku do potrzeb naszych, 
karmi Zagłębi* U tylko obiecankami i 
wiadomościami, t e  się .coś robi*, jest 
conejmnisj dziwne, je ta li ni* w rraśa i*  
iakcew atąc* i godne zaznaczenia. 
Min. Aprowizacji nie tylko, t e  samo 
zła zaradzić nis chce, ale utrudnia 
pracę i inicjatywę władz miaiskicb, 
która ludność niesłuszni* atakuj* i 
posadce o złą gospodarkę.

Trzeba wyprowadzić atąd wniosek, 
t e  albo mamy tu  doszynłenia z kom-

plstca mexersdr ści« i nśasrozumia 
disoj powagi k y***e sprowi-acvj-<*go 
i jsgo skutków w Z gUbiu przez Min. 
Aprowizacji, albc. tat wprost ze złą 
wola takowego.

Z człowiekiem głodnym igrsć J>i# 
wolno, a papierowa pocieszenia i za- 
rZądzsol*, przy jedaoczesaem krępowa- 
n u wolnego dowozu żywności dla Z*- 
gUbia, przeciwko c u d u  w in im y  naj 
•oarg cmiajszy proteat doprowad ą w 
k ńca do tsgo, t e  w Z-.giąbiu misć 
będziemy to o czetn się c«yta w de 
pastach * C ech i Rosi! sowiecki#?.

N :*logiczni* usprawladl w ani# *!ę 
M u Aprowizacji, t e  w pierwszym 
r cds-e xr,opatri.ać n e ls l i  kopalnia w 
trw a- ść a pćźataj ludność roUst, nia 
wytrzyrouie krytik-. Gr. źb* kobi*t 
sosnowieckich, t.« u ii* w ciąga 3 cb 
dni tywauści n*e otrzymują uc ekną 
się do Środków gwałtownych j*j wy 
mu9 u n i t ,  niech będzi* prsastrogą dla 
Mmisterjcm Aprowizacji.

J  S - k i .

0 żywność dla Zagłębia.
Poseł dr. Falkowski wysłał do 

Zarządu Klubu Poselskiego N, Z. L. 
następującą depeszę w związku 
z kryzysem aprowizacyjnym Za* 
głębia:

„Zagłębie pozostaje bez tyr 
wności. Ogólne zaniepokojenie
1 grozi strejk w kopalniach. 
Upraszam o natychmiastową a 
skuteczną interwencję

Falkowski."
Prócz tego wysłał poseł Fal

kowski depeszę do Prezydenta 
Ministrów Skulskiego następują
cej treści:

„Sytuacja aprowizacyjna w 
Zagłębiu Dąbrowskiem katastro
falna. Kryzys ten potęguje sil
na epidemja influenzy. Przemy

tnictwo szerzy się prawie jaw
nie, ogołacając Zagłębie z resz
tek żywności. Wymagane są 
środki zapobiegawcze natych
miastowe i radykalne. Upra
szam gorąco Pana Prezydenta 
o interwencję i pomoc.

Falkowski, poseł."

Uiiłtraj zamach 
aa kopalnie »ęjl» „Caliiż*.

Zzszadł wypad.<k niezupełni# jaszcz* 
wytaśaSouT, który świadczy, t * działają 
w Pi/hć# tilim o  cza ręca, która usiłują 
aktami juś wyrtźnego Uroru zakłócić 
pori adsk pubbern# w państwie.

Ofo na stacji S rdsissów  w xiami 
ki#lccłti*j uwagę wartownika s tra ty  ko 
lajuwwj zwrócił wagon, wyładowany 
draewem, priexoacxonym  na podpory 
do kopalń. Z wagenu słychać było ta
jemnice* rytinicsn* tykanie, (akgdyby 
macbanlsmu zegarowego W artownik
jakiś ccaa aię tamu p.rzyałuchiaai, p ó ź
niej jndoak przywoła! innych w artow ni
ków i uwiadomił o ciekawym odkrycia 
aw* władza przełoton*. W zięto aię do 
przeczekania wagonu i znaleziono w

Otoorcle Czytelni.
* Czytelnią 4" na Konstantynowie 
(Kamienna 7), gdzie Szkoła Miej
ska Nr. 16 prowadzona przez p. 
dr. Pfabc, po dłużsąej przerwie 
zostaje wznowioną poa kierunkiem 
p. J. Szulióskiej Wydawanie ksią
żek odbywać się będzie od 3 go 
lutego 2 razy tygodniowo: wtorki 
dla dorosłych, czwartki dla dzieci 
i młodzieży od godziny 4  do 6-ej  

po południu.

D O M  H A N D L O W Y  

Przemysłowo - Techniczny

h. Bartnik &K .Jaskólski
DĄBROWA - GÓRNICZA 
ul. Króla Sobieskiego 13.

Adres telegr.
b a r t n i k  Telefon 49.

Dąbrowa Górnicza. ■

CAŁKO WITE URZĄDZENIA:
oświetlenia elektryczne, motorów i przesyłania siły. Sprzedaż ma- 

terjałów elektrotechniczn. i żarówek.

Wszelkie artykuły Techniczne dla'.Kopalń i Fabryk
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ AGREGATÓW

(przenośnych stacji elektrycznych!
Kupno i sprzedaż maszyn używanych.

Maszyny do pisania liczenia, kopiowania i wszelkie 
przybory do tychże.

Cement, Cegły, Dreny. Dachówki, Papa|Dachowa, Smoła.
Wyłączne zastępstwo firmy „Karpaty* dla sprzedaży Olejów 

i Smarów Mineralnych
Galie. Karpackiego Tow. Naftowego dawniej ;

BERGHEIM & MAC GARVEY
w Giiniku Mariampolskim. 18ćś

Żywność dla Zagłębia przybywa!



K U R J  E  R Z A G Ł Ę B I A  czwartek duł* 29 itTcinlk 1920 troku. Nr. 26.

ptas skrzyni*. z kłór«f cię ow i tykanie 
wydobywało.

Gdy skrzynię, przy zachowania 
wszelkich środków ostrożności, otwc- 
rzcno—okazało się, i® zawierała ona 
naatawiooa automatyczna maszyny ple- 
kislną. Maszynę oczywiście natych 
miast aniaazkodhwiono.

Wszczęta zaraz śledztwo wydało 
rezultaty pozytywna. Okazało się, że 
wagon wysiany »oetai z Pilawy na 
drodza patersbarakiel z tartaku, która* 
go właścicielem jest niejaki Holender' 
aki. Mit jerem przeznaczeni* wysyłki 
była kopalma .C zeladź11. Tartakiem, 
lak się okazało, zarządza dwudziesto 
kllkoletni*Salomon Fryd, ftyd roa -iski, 
który po polsku prawie że ni* mówi, 
przed niedawnym zaś czasem przybył 
z Rtaji, B tdeny Fryd zrobi) złe wra 
źeałe. Tłumaczy się niejasno i usta
wicznie eię wikła.

W sprawie tej prowadzone jeat dal- 
sze energiczne śledztwo.

KRÓWKA.
— Od Redakcji. Z powodu chwi

lowego braku połączenie tehforlcsotgo 
z Warszawą otrzymaliśmy zalsdwi* 
część depesz bez kemunikatu Sztaba 
Generalnego z frontu,

— Dar Narodowy dla Piłsudskie 
go. Do Głównego Komitetp Daru Na 
rodr wego dla Piłsudskiego (B duena 6 
w. 2) wpłynęło 80.000 marek, 576 rb, i 
95 koron, złożone p'*«z 3 a Dywirję 
Legionowa brygadjere Berbackitgo, wal 
czącą na Krasach Wschodnich.

Dar ten dej* wymowny wyraz u* 
czuć, żywionych dla umiłowanego 
Wodza i Naczelnika Państwa przez 
przez najlepszych i  najdzielniejszych 
ayaów Ojczyzny.

— Z Rady M iejskiej. Prezydjuio 
Rady powiadamia pp. radnych, łż pla
nem® posiedzenie, rady odbędzie się 
w czw artik dnia 29 b, m. n godz. 5*e| 
po południc, tako .dalszy c ąg posie
dzenia z dnia 15 b. m , na którem po
rządek dzienne ni* był wyczerpany.

— Zjezd N. S. R. Dnia I go Su
tego odbędzie eię w Poznaniu Zjazd 
Delsgatów Naród, Stron. Robot, dziel
nicy poznańskiej, zaś dn. 2 go lutego 
ogólny Zjazd delegatów N Sir, Rob., 
na którym ma być uchwalony program 
tego stronnictw*.

— Nagroda. Miniaterjum kultury i 
sztuki przyznało znanej poetce 1. K 
liłakowicrównie 500 mrk, nagrody za 
ostatni tom poezji p. t. .T rzy struny*.

— Zmiana pociągów. Obecni* 
arnchomiono'nowy pociąg Nr. 414, któ 
ry odchodzi z Sosnowca do Strzemie
szyc o godz. 7.20 rano. Ze Strzemię* 
szyc wraca o godz. 10.50 rano N>- 415

— Wynagrodzenie dziennikarzy 
W Krakowie uchwalooo źądsć mmimum 
wynagrodzenia dla dziennikarzy zawo 
dowyth 2500 koron miesięczni*.

— Sekcja Buchalterów przy Pol 
Zw. Zaw. P P. i  H. W caiu stwo 
rżenia zdrowego przemyśla i handlu *— 
kraj nasz w obecnej chwili wymaga 
skupienia przy pracy społecznej w«xel 
kich sił, dobro iegot mających na sercu. 
Pr ty  Związku Zawód. Pracown Przem 
i H-ndl. zawiązuje l y  Sekcja Buchał 
terów. Z«, danism Szkcji będzie prze 
dewazystkiem pegtęb anie wiadoou ś i 
zawodowych, sak pośrednictwem kur 
sów dcksstslceiących, przygotowanie 
ekspertów fachowych a jednocześcis 
sałożania prsy^Sekcii b'ure pracy, w 
celn przyjścia z pomoc® fachowe-, drob 
nym kupcom i przedsiębiorstwem, przyj 
mojąc na siebie obowiązek prowadzę* 
nła ksiąg handlowych. Sądzimy, że 
wszystkie wybitne, fachowe jednostki, 
msjąca ca celu debro kraju, staną na 
czele Sekcji.

— 50 proc. dodrtek droży dolany 
dla nauczycieli Wobec konieczności 
zaspokojenia niezbędnych potrzeb ży 
ciowych nauczycielstwa, przełożone i 
kierownicy żeńskich szkół średnich w 
Łodzi na posiedzeniu w dniu 20 stres 
nia tb. postanowili wypłacać pracowni- 
kem szkół 50 procent, wy dodatek dro 
ża ściany, poczynając od 1 go stycznia 
1920 roku do kcńca bieżącego roku 
szkolnego. W zw>a*ku z powyżezem

Koło Przełożonych Z»ń»k<cb StkćłSrird 
nieb uznało »t nłezbędoe podwyższenia 
we '  wszystkich szkołach żeńikhh 
w Ł odzi, opłaty tzktlnel za drrg<« pół
rocze br. sikolorg-’ w stosunku 25 proc, 
opłaty rocznej cnyli 50 proc. opięty 
póhećzEsj. W Zagłębi zdaje się, szko
ły o t. ot nie pomyślały?

— Okradzenie posła Sejmu. Z
mieszkaui* księdza Sobolewskiego, po 
sła do Ssjmu Ustawodawczego, Piękna 
Nr. 14, skrsdzicno futro na oposach z 
małpim kołnierzem, wartości 25,000 
marek,

— 25 lecie  działalności Straży 
Ogniowej Ochotniczej obebodton* bę 
dziś uroczyście w dało 1 go lutego r, b. 
W dniu tym na godir, 8 rano w yroi 
czono przed remizą strażacką zb'órKe, 
na 8 i pół rano. wbijani* gwoździ pa 
notatkowych w drzewc* sztandaru. n» 
9 i pół ramo, msze św. w kcścisle 
nowo- s>*ltckim, na godr. 10 5 pół reno 
wymarsz przed zsmek, cdtnarsenłe 
łobilstów żetonami i zdfycte fotogra
fem *  uczestników uroczystości, O g. 
12 i pól w południ* rdbędsi* «i« śnie 
dsnł* dla ucrest?>ików uroczystości w 
Sali S ’koly S eleckiej.

— Na potrzeby żołnierza polsk ie
go dane będzie jsdno prx'edet w 
nsdcbcdracą sobotę «/ tastrr* H C»ar 
neckiego staraniem Koła^Polek. Wybra 
ną została i*dna * mefodyjniefe ych 
opimtek Ltbtr* .C tj iś i lr*  miłość*.

Csl ni® potrzabttje zschęty — któż 
bo nie p«.biega!® z ręka » Karną dl* 
obrońcy ojczyzny nasz*}?

B lct», które były nabyte na koncert 
w da, 23 bm„ które nie doszedł do 
skutku, «ą ważne na pewytsze przed
stawiania.

Przypominamy, że przedstawienia 
wieczorowe rozpoczynają *ią o godz, 7 i 
pół pnr.ktoalaf*.

— Teatr H. Czarneckiego daj*
dzisiaj, w czwartek rcttodylne operetkę 
Zs!l*ra .Ptasznik z Tyrolu* orormaico | 
ną tańcowi tur. l««-*mi. .

Konserwuje skórę i  daje Óiękny 
połysk tylko terpentynowa

P A S T A
f a b r y k i  c h e m i c z n e j

99 G ó r n i k ”
FABRYKA WYRABIA:

FARBY olejne em aliowe, LAKIERY, 
— ZAPRAW Y do froterowanie, — 
TŁUSZCZ do konserwowania w szei 

kiego rodzaju przedmiotów  
skórzanych

T. KRZEMIŃSKI
W  D U R O W IE  G Ó R N IC ZE J ul. K o ś c iu s z k i  *  to.

Ządić Denników.

Cech Ślusarzy s
uprasza członków o przybycie na

zebranie "."„“ T
o g. 4 po poł. do lokalu własnego.

Nadszedł Gbinosol
w  tabletkach.

Najpewniejszy środek dezynfekcyjny. 
Sprzedaż w składzie aptecznym 

M. Jagiełłowicz ul. 3 Maja 32 i W. Jagiełło - 
wicz ul. Renardowska 47. 2165

ICZYTAJCIE!

TYGODNIK U L O W Y
OREM STONMZYSZENII KUPCÓW POLSKICH W NIRIZINIE.

C zasop ism o  pośw ięcono  u narodow ien iu  handlu .
Tygodnik Handlowy bogaty w tre ś ć  i ogłoszenia, zamie
szcza ź ódłowe inform cje  z zagadnień gospodarczych 
chwili, jak aprow izacja , drożyzna, uruchomienie prze
m ysłu, w alu ta , s ta n  rynku w kraju  i zagranicą, ośw ietla  2105
rozporządzenie w ładz i t  d. Tygodnik Handlowy ma 
na celu zjednoczenie całego K upiectw a Polskingo.

P renum era tę  i  ogłoszenia przyjm ują:
ADM IN ISTRA CJA  TYGODNIKA HANDLOWEGO

WARSZAWA, ul. Szkolna 10.
Biura, Filie i A gentury Tow. Akc. „Rtkiam a Polska" 

w WARSZAWIE, Jasna 10 i Zgoda 1.

PRZEDPŁATA: -
Dla członk. Stow. Kupców JPolskich: 

Rocznie mk. 120.—, 
Półrocznie mk. 60.—.

Nieczłonkowie Stowarzyszenia płacą: 
Rocznie mk. 140.—, 

Półrocznie mk. 70—.
Numer pojedyńczy M '. 3 —

C ena ogłoszeń.
I-sza i ost. str. okł. mk. 780.—, 1/2 str. mk. 400.—, 1/4 mk. 250.—, 2 i 3-cia str. okł cała 
atr. mk. 675.—. 1/2 375.—. 1/4 mk 225.—, 1/8 mk. 110.—. 1/16 mk.85.—. Strona przed i 
poza tekstem: cała str. mk. 600 —. 1/2 mk 350.—, 1/4 mk. 200.—, 1/8 mk. 120.—, 1/16 mk.75.— 
Ogłoszenia w tekście nie mniejsze od 1/2 str. Cała str. mk. 1200.— pół strony mk, 750.—

Oo natychmiastowego sprzedania
2 p a len isk a  ru c h o m e  (po 9 m t.! powierzchni każde)
2  | |  p | (po 3-69 mt.! .  « )
2  p , z w y k ł o  (po 7.9 mt.2 .  .  )

oraz napęd ślimakowy, ślimacznica do transportow ania węgla, 
węglownice, elew ator węglowy.

Wiadomość;
W A R S Z A W S K IE  P R Z E D S T A W IC IE L ST W O  GALICYJSKIEGO  KARPACKIEGO 

TOW . NAFTOWEGO WARSZAWA, Bielańska 25.

4

«
4
4
4
4
4

Hutę Szklaną
W  P O h S e E

poszukuje się natychm iast 
do kopna

t.ąskawe oferty pod B, G. 4016
do Radolfa Mossego, Wrocław (Breslau).

P
►

>
►

P
►
P

Polski Związek Zawedowy Pracowników  
Przem ysłow ych i Handlowych

v Zagłgbin Dąbrtwsklsra
zawiadamia, że przystępnje 

do zorganisowania
S e k c j i  B u c h a l t e r ó w .

Członkowie Związku, którzy cheą naUśtć do Sek
cji, proszeni są o przybycie do lokalu Zwiąska (a|. 
Warszawska 5} w dniu 1 ym lutego rb. o godzili# 

3 ej po południu. 2170

P o s a d y  i prace*
ntnśiżUśAi.óunn.óAżiinidff

Pańatwowy Urząd Pośrednictwo Pracy
Sadowa nr. 6 poleca służbę domową, rzemieślni
ków, a także niewykwalifikowanych robotników 
i robotnice, kandydatów do terjninu oraz ni 
tynowanych biuralistów, biuralistki, maszynistki 
techników i t. p. Pośrednictwo bezpłatne
   •

Ślusarz zdolny t chłopcy
potrzebni. Zakład rowerów Stanisława Kr*y- 
wańskiego Dąbrowa,- Sobieskiego. 2191

Potrzebny zdolny uowal
do robót olniczych or*z chłopcy. Zakład Rd« 
wetów Kidawa w Czeladzi.________ 214:

Potrzebny chłopieć
zakład fryzjerski Dęblińska Nr. 5, 2152

K up n o i s p r z e d a ż .
MM* #«MiMH MMŚ

Dom Komisowy Ant M azurkiewicza
I S-ka pośredniczy w kupale i sprzedaży domów 
i placów Sosnowiec Dęblińska 1. 2146

Jest do sprzedania
żakiet karakułowy, ul 3 go M»|a Nr. 20, as. Ł,

2157
Do odstąpienia restauracja

II rzędna z wyszynkiem wódek, z powodu wy 
padku śmierci, w dobrym punkcie w Rynka. 
Sąd, Rejent poczta, gmidS na . miejscu co ty
dzień jarmarki. Bliższa wiadomość na miejsc®, 
Buchkolc pocz. Pilica pow. Olkuski. 2158
Do sprzedaeia fabryka kapelusz?
kompletna i waga wozowa. Wiadomość: Sta ■
rososnowiecka Nr. i6. Ę. Majchrzak, 2163

N adeszły  b loki ""
i kalendarze książkowe. Biuro Dzienników i 
Ogłoszeń „C ytaj*, Sosnowiec, Warszawska 4.

3176

L o k a l e .
atauMaaś

200 m arek nagrody
za wyszukanie mieszkania 2 3 pokoi e kuc,. .i<\ 
Wiadomość w Administracji, 2199

Pokój um eblow any
<. oświetleniem i osobnei
od zaraz do wynajęcia. Pogoń, ul.VW ŁWł UŁ uu w J . ą V)̂ WU

Nr. 12 drugie piętro, dzwonek. 
piimwww

2W.
wrm

R ó ż n e .

A ugielskiego
francuskiego, niemieckiego, stenografii, kore
spondencji, buchalterii, kursu maturalnego ra- 
dzlelafą za pomocą listów Instytut Smitha. War- 
szawa. Sienkiewicz* 3.   1998

Zgubiono ,
tymczasową legitymację wydaną przez Ma- 
gistrat m. Busko na imię Stanisłsw Msj. 9151

Ig u b ifjo  w Nłwce 
lub Modrzejowic notes, zawierający przeszło 5* 
koron oraz dokumenty wojskowe Stanńtowa 
Tylczyńskiego z Modrzejowle Łaskawy zna
lazca zechce zwrócić do gminy Niwka za 
nagrodą^ 2164

Zaginął paszport
Józefy Plucińskiej, wydany przez byłych cke- 
pantów niemieckich. 1274

Przybląkfata się młoda koza
szwajcarska, jest do odebrania za zwidem 
kosztów utrzymania i ogłoszenia, ul. Szewska 18. 
  __    3172

Ryso wata i pracownia iafto
artystycznych. Paciorki różnokolorowe, dżety, 
jedwabie i t. p. M Brzozowska, Małachow
skiego 4. * 2175

Wyśławsai ANTONI MAZURKIEWICZ U assęts .KURJERA ZAGŁĘBIA* «ł, Dębiińeke Nr. i


